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I I .  M I C K I E W I C Z I A N A

Zbigniew Sudolsk i

U ŹRÓDEŁ FRANCUSKIEGO PRZEKŁADU "DZIADÓW с z. I I I "

Przełom 1832 i  1833 r .  to okres w ie lk ie j fa sc y n a c ji  parys­
k ie j  in te l ig e n c ji ,  zwłaszcza z kręgów k a to lick ich , l i t e r a  tiarą 
po lsk ą . Wówczas to n astąp iło  m .in. zb liżen ie  h r .Charles Monta- 
lemberta do czołowych p rze d staw ic ie li naszej em igrac ji. W jego 
salonach  bywa M ickiewicz, Jań sk i i  Witwicki. Wówczas też zro­
d z iła  s ię  myśl francuskiego przekładu "K siąg narodu i  p ie lg -  
rzymstwa p o lsk iego ", którego wykonania podejmują s ię  w łaśnie 
Montalembert i  Bogdan Ja ń sk i. Je szcze  trwa praca nad francus­
kim tłumaczeniem "Le l iv r e  des p e le r in s"»k tó re j towarzyszą en­
tu zjastyczn e wypowiedzi wymieniane między Montalembertem i  k s. 
Lamennais, gdy Bogdan Jań sk i in ic ju je  nowe tłumaczenie p o e z ji 
Mickiewicza, tym razem "Dziadów".

Zapewne w sa lo n ie  Montalemberta poznaje Jań sk i Jana Henry-л
ka Burgaud des Marets /1806-1873/ » syna zamożnego kupca tek­
sty ln ego  i  w ła śc ic ie la  ziemskiego w południowo-zachodniej Fran­
c j i ,  w Jern ac. Burgaud des M arets, absolwent studiów prawni­
czych w Sorbonie, mając zapewniony byt, oddaje s ię  z zamiłowa­
niem lingw istyce i  l i t e r a tu r z e .  Upodobania tak ie  zdradzał zre­
sz tą  już w cześniej uczęszczając do liceum w Bordeaux, otrzymy­
wał nawet nagrody za młodzieńcze w iersze . Młodzieniec o ujmu­
ją c e j  p rezen c ji i  ogładzie tow arzysk iej, skłonny do e g z a lta ­
c j i ,  szybko u leg ł fa sc y n a c ji  romantyczną poezją po lską. Już w 
połowie I 830 r .  wydał bowiem własnym sumptem tłumaczenie poe­
matu "Konrad Wallenrod, roman h isto riq u e  trad u i du p o lon ais.2Imprimerie de J .  T astu" •
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To w łaśnie przedsięw zięcie o śm ie liło  Jańsk iego  i  podsunęło 
mu myśl ofiarowania panu Burgaud des Marets w k. 1832 r .  n aj­
nowszego tomu p o ez ji Mickiewicza zaw ierającego I I I  cz. "Dzia­
dów” z delikatn ą su g e stią  i  zachętą do pod jęcia ponownie trudu 
tłum acza.

11 grudnia 1832 r .  p is a ł  Jań sk i do Burgaud des M arets:

P a r is ,  le  11 décembre 1832
” Je  Vous envoie, mon cher ami au jourd ’ hui meme le  4—me vo­

lume des poesies de M.Mickiewicz -  i l  contient le  premier ac­
te  e t un episode de la  3-me p artie  de Dziady. Ces poëmes émi­
nemment n ation als et po lon ais, mais comme i l s  supposent la  con- 
naisance intime de m ille  d é ta i l le  su r l ’ e ta t  s o c ia l  de Pologne 
et de L ithuanie, i l  e s t  p o ssib le  que Vous rencontrerez quel­
ques d i f f ic u l t é s  en le s  l i s a n t ;  avant donc, qu’ e l le  pu issen t 
e tre  levées dans nos conversations ou dans nos l e t t r e s , j e  Vous 
c o n se il le r a is  de l i r e  d ’ abord la  scène I I  de Dziady, qui a un 
caractere  moins lo c a l  e t qui e st  même temps, toute de la  plus 
haut p o esie .

Oui, mon cher ami, i l  n’ y a que la  p lus pure v é r ité  dans 
ce que je  Vous a i  d it  comment Mickiewicz trouvé Votre traduc­
t io n . Je  lu i  a i  a u s s i  f a i t  part autant qu’ i l  é t a i t  en moi, de 
tous vos sentimens d ’ adm iration, d ’ enthousiasme pour son talent 
e t pour lu i ,  i l  l ’ a reçue en homme de coeur, en poete; i l  en 
fu t  le  plus vivement touché. Mais pardonnez moi, je  Vous p r ie , 
s i  le  sentiment que j ’ a i  de la  s im p lic ité  de son c a rac te r , et 
de son extreme m odestie, ne m’ a pas permis de la  f a i r e  en te r ­
mes s i  b rû lan t, s i  f la t t e u r s  pour lu i ,  dont Vous Vous e te s  ser­
v i ,  parceque je  s u is  le  p lu s profondement convaincu, qu’ i l  ne 
l ’ au ra it  pas s i  bien compris, e t ce la  m’ im portait le  p lu s ; ce­
la  t ie n t  peut e tre  à ce qu’ i l  y a de lo c a l de p a r t ic u l ie r  en 
Vous, en lu i ,  ou en moi / . .

Przekład: "Przesyłam d z iś  Panu, drogi p rz y ja c ie lu , również 
4 tom p o e z ji Mickiewicza -  zawiera pierwszy akt i  Ustęp I I I  
cz . Dziadów, n a jb ard z ie j narodowego i  po lsk iego  z w szystkich 
poematów, le cz  ponieważ poemat ten zakłada dokładną znajomość 
ty s ią c a  szczegółów dotyczących spo łeczn ości P o lsk i i  Litwy »moż­
liwe że natknie s i ę  Pan na n ie ja sn o śc i czy ta jąc  go; przed tym
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więc nim będzie on mógł być tematem naszych rozmów lub listó w  
radziłbym Panu przeczytanie najpierw sceny I I  Dziadów»posiada­
ją c e j  charakter mniej lokalny, a będącej jednocześnie przykła­
dem najwyższej p o e z ji .

Tak, mój drogi p rz y jac ie lu , to  rzete ln a prawda w tym co 
c i  powiedziałem o ocenie przez Mickiewicza Twego tłum aczenia. 
Dałem również wyraz wszystkim Twoim tak  zgodnym z moimi, uczu­
ciom podziwu, entuzjazmu d la  jego  ta le n tu  i  d la  niego samego, 
co p rz y ją ł on jako człowiek se rca  i  jako poeta ; był tym n a j­
szczerze j wzruszony. Lecz wybacz mi, p roszę, j e ś l i  uczucie,któ- 
re  żywię d la p rosto ty  jego charakteru i  d la  jego  nadzwyczajnej 
skromności, nie pozwoliło mi na danie świadectwa tak gorącego, 
tak  pochlebnego d la n iego, któremu d ał Pan wyraz, ponieważ je ­
stem n a jg łę b ie j przekonany, że nie zrozumiałby go tak dobrze, 
a to  d la  mnie było najw ażn iejsze, to stanowi być może o tym,co 
je s t  indywidualnego i  szczególnego w Tobie, w nim i  we mnie/.../ "

Szczególny podziw Burgaud des Marets d la  Mickiewicza prze­
b i ja ją c y  s ię  z l i s t u  Jań sk iego , tłumaczy tak wczesne udostęp­
nienie adresatow i nowego dramatu, nim je szcze  ukazał s ię  on w 
sprzedaży. Tom IV "P o e z ji"  A.Mickiewicza stanowiący d a lszy  ciąg 
paryskiego wydania przez Leonarda Chodźkę z 1828 r.»wydrukowa­
ny w listopad-zie 1832 r .  ukazał s ię  w handlu dopiero w sty c z ­
niu 1833 г . ,  chodziło bowiem o uprzednie przemycenie pewnej 
c z ę śc i egzemplarzy do k ra ju . Znamienna je s t  również su g e stia  
Jańskiego dana adresatow i, by lek tu rę  dramatu rozpoczął on od 
sceny I I  zaw ierające j "Wielką Im prow izację". Wydaje s i ę ,  że u 
źródeł t e j  s u g e s t i i  le g ła  przede wszystkim chęć o lśn ien ia  czy­
te ln ik a  najw spanialszą sceną dramatu, aby zachęcić ad resata  do 
dalszych  żmudnych dla cudzoziemca lek tu r. Nie od razu Burgaud 
des Marets zdecydował s ię  podjąć ten trud . W n iespełna trzy  
m iesiące p óźn ie j, 5 marca 1833 r .  p is a ł  już jednak do Ja ń sk ie ­
go:

" J ’ a c c u e ille  votre p roposition  avec enthousiasme; mon reg­
re t  et de ne pouvoir, à défaut de ta le n t , o f f r i r  à la  Pologne 
que ma v ie  e t mon ame. S i  vous sav ie z  tous mes rêv es, s i  vous 
sav iez  tout ce qui m’ attache à votre p a tr ie , vous ne mes f e ­
r ie z  pas l ’ in ju re  de douter de mon accep tation . Je  ne risq u e  
r ie n , d ite s-v o u s, .et que m’ importe le  danger? en compagnie de
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Mickiewicz et de vous, je  t r a v e r se r a is  l ’ enfer sans s o u r c i l le r  
et sans me p la in d re . Mon dévouement à la  Pologne ne date pas 
d ’ un jou r. Soyez sûr qu’ i l  augmenterai encore des l ’ in stan t ou

« IL
i l  y au ra it  du courage a le  m an ifester" .

Przekład: "Przyjmuję Pańską propozycję z entuzjazmem,żału­
ję  ty lko , iż  z braku ta len tu  mogę ofiarować Polsce jedynie me 
życie i  mą diiszę. Gdybyś Pan w iedział o wszystkim, co mnie wią­
że z Pańską ojczyzną, nie spraw iłby mi Pan bólu posądzania go 
o powątpiewanie co do mojej zgody. Niczego nie ryzykuję,pow ia­
da Pan, a cóż mnie obchodzi niebezpieczeństwo? W towarzystwie 
Mickiewicza i  Pańskim przeszedłbym przez p iekło  bez skargi.M o­
je  przywiązanie do P o lsk i datu je  s ię  nie od dziś.Zapewniam Pa­
na, iż  wzrosłoby ono je szcze  w ch w ili, w k tó re j miałbym odwagę 
zamanifestowania go".

Praca postępowała widocznie dość opornie skoro tłumaczenie 
prozą fragmentów I I  i  IV cz. "Dziadów" ukazało s ię  dopiero w 
czasopiśm ie "Le P olon ais" we wrześniu 1833 i  w lutym 1834 t ? .  
Fragmenty tłumaczenia cz. IV zo sta ły  nawet udostępnione wcześ­
n ie j do poprawienia Mickiewiczowi, który nie zadowolony zwró­
c i ł  rękopis bez zmian. Poeta sp rzeciw ił s i ę  również dość s t a ­
nowczo drukowaniu tłum. fragmentu IV cz. w "Le P o lo n a is", p i­
sząc 27 lis to p ad a  1833 r .  do Władysława P la te ra :

"Prosiłem  Pana od s ie b ie ,  żebyś artykułu onego nie druko­
wał, ostrzegałem  również w in te re s ie  pisma, że owo tłumaczenie 
wrażenia nie zro b i. J e ż e l i  Pan i  prośbę moją, i  o strzeżen ie  za 
nic ważysz i  drukować zam yślasz, drukujże so b ie . Nie mam nicg
w ięcej do powiedzenia" .

Tłumaczenie IV cz. Dziadów przez Burgaud des Marets uznane 
widocznie zo sta ło  za n a jsłab sze  skoro nie włączono go do wyda­
nia książkowego, ja k ie  ukazało s ię  w 1834 r .  p t . "Dziady ou la  
fe te  des m orts, poëme trad u it  du po lon ais d ’ Adam Mickiewicz, 
2-e et 3-e p a r t ie s .  Imp. de P inard. A P aris  chez d é t ie n n e , 
1834". Do przekładu tego Mickiewicz z inicjatyw y Burgaud des 
Marets n ap isa ł rozprawkę p t . "Coup d ’ o e il  su r le s  Dziady", wy­
korzystaną przez tłumacza w jego w stępie do wydania przekładu.

Aczkolwiek książeczka ta  była efemerydą, wyszła bowiem po­
noć w nakładzie 60 egzemplarzy rozdawanych przyjaciołom  i  zna­
jomym w kręgu Montalemberta, znaczenie j e j  wyszło jednak poza
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szczupłe grono p ary sk ie j e l i ty  in te lek tu a ln e j d z ięk i znakomi­
temu studium George Sand, która w oparciu o przekład Burgaud 
des Marets n ap isa ła  swój "E ssa i  su r le  drame fan ta stiq u e  Goe­
the, Byron, Mickiewicz" ogłoszony w "Revue des Deux-Mondes" z 
1 grudnia IÖ39 r .  / s .  625-645/*
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